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świętach. 


DoDATBK wIESIĘOZNY wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 
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- OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


na kwartał III t. j. na Lipiec, Sierpień i 
Wrzesień 1859, na sam dziennik ,„Czas* 


w miejscu: pocztą: 
© rocz! ie ii FaR 20 zł 24 zł. — cent. 
ółrocznie .......... 10 , 12 „ —, 
artalnie '......-*.. DU 6: —, 
miesięcznie .:........ 2 2 25 


na Dziennik Czas wraz z Dodatkiem iios 


Ślocziić LI. 151 117160 70) 
i kwartalnie GA : 53032 83 grz 


Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
tylko według liczby prenumeratorów, . upra- 
sza się więc o wczesne nadsyłanie: prenume- 


(raty, aby zastósować do tego edycyę. Nowi pre- 


numeratorowie otrzymają bezpłatnie kartę Włoch 


„ północnych. 


„Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w Expedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów miesięcznych. 


Kraków 21 czerwca = 
Obok mobilizacyi armii pruskićj, której 


-cel jak najrozmaicićj tłumaczą , obok gabi- 
, netu liberalnego w Anglii, którego stanow- 


czój to jest urzędowój listy członków nie 
ssj dot d; Sinja: się także dzienniki 
podróżą W. Księcia Konstantego i pobytem 


“jego w Stambule. Donoszą, że Sułtan zrzekł 


się całkiem zwykłćj a do dziś dnia niety- 


kalnej etykiety na Wschodzie dla dostojnego | 
swego goa: Są także ciekawe szezegóły 
ó bytności W. i 


, Księcia w Jerozolimie i zwie. 
dzaniu przez ,niego meczetu Omara. Nadto 
jeszcze zaręczają korespondenci , "że nota 
tycząca się warunków pod jakiemi Porta 
przystaje na wydanie inwestytury księciu 
Couzie, wystósowaną została do pięciu mo- 
carstw, jak o tem wzmiankowaliśmy nieda- 
wno na tém: miejscu. Nakoniec piszą, iż 
w Stambule zaprzeczają w urzędowych sfe- 
rach aby prace około kanału suezkiego 
miały być rozpoczęte, a dziennik francuski 
Débats podaje nader interesujące szczegóły 
o fortyfikacyach wznoszonych na wyspie 
Perim. W dzisiejszych okolicznościach za- 
pisujemy tu tylko te, przedmioty, nie małe 
znaczenie w Sprawach wschodnich mające, 
i na które zwrócić uwagę nam przyjdzie, 
skoro tylko miejsce na to w dzienniku na- 
szym pozwoli. 


JAorespondencya Czasu. 


Poznań 18 czerv ca. 

2 Z wieści obiegających od dni kilku, zasługuje 
na wzmiankę wieść o nadaniu tutejszemu jenera- 
łowi kórpuśnemu hr. Waldersee, „charakteru gu- 
bernatora wojennego w Poznańskiem. Dziś mija 
czwarty dzień od czasu ogłószenia mobilizacyj, a 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


SPRAWOZDANIE 


z czynności Wydawnictwa Dziel Długosza. 


(Ciąg dalszy.) 
łodzimierz hr. Plater zawiadamia o rękopisie 
Wijniowieckskm7 dziejów Dłafosza (ka -VOD 


z końca XVI wieku, ofiarojąc dać rękopis ten do | 


ka Wydawnictwa. Wreszcie łączy się z Wy- 
dawnictwem co do myśli swcjćj, ogłoszonćj świeżo 
w Tece Wileńskiej (Ner 6, str. 285). 

tamy tam ze ges per Platera, pu- 

i mą przez K, W. Wojoicziego * 
ra E Diogo dziejopisarz 1 mistrz znako- 
miłych królów szczepa Jagiełłowego, długo bez 
„grobowego pomnika spoczywa! Któż z nas nie 
zwiedzał w Krakowie Skałki? tam żadnćj pa- 
„miątki dlań niema, choć zwłoki złożone. ażdy 
z rodaków wspomina jego imie w dziejach, 
davis ich dotąd odpowi-dającego potrzébom 


już wszyscy niemal do kategoryi powołanych na- 
leżący, otrzymali rozkaz stawienia się na właści- 
we miejsca. Landwerzyści tutejsi korpusu gwar- 
dyi. stawsją pojutrze w Lesznie. Kwaterunek woj- 
ska rozporządzony wczoraj dla miasta Poznania, 
należeć będzie do nadzwyczajnych, każdy bowiem 

niezależny mieszkaniec posiadający dochód od 250 
tal. począwszy, winien stósowną ilość przyjąć żoł- 
nierzy, lub za ich utrzymanie zapłacić. Fizyono- 
mia miasta cicha, mnóstwo wojska bowiem, a 
mianowicie artylerya i konnica rozłożone po wsiach; 
landwerzyści zaś w niewielkićj jeszcze nadeszli 
labe Jek słychać tegoroczne wyścigi konne nie 
przyjdą do skutku. Powodem tego jest mobiliza- 
cya. Wielu uchroni się tym sposobem od niepo- 
trzebnych wydatków, lecz stracą kupcy, hotele i 
tęatr polski, dla którego ginie możność dawania 
z korzyścią scenicznych przedstawień ; w ostatnim 
bowiem tygodniu, zmuszony był aż dwóch repre- 
zentacyj zaniechać dla braku widzów. 

Przed trzema dniami odbywała się w obu dy- 
rekcyach instytutu dawnego kredytowego narada 
względem projektu podanego przez jednego z de- 
legatów, którzy brali udział w konfarencyach, od- 
bywanych 'w przedmiocie Towarzystw kredyto- 
wych w Berlinie. Chodziło o ponowienie ostatnich 
przedstawień, ale już nie u p. ministra. Ile wie- 
my, uradzono czekać nasamprzód koniecznie od- 
powiedzi ministe: éj, 0 którą przed trzema ty- 
godniami upraszały dyrekcye. 

Trwające przez maj i czerwiec susze wzniecają 
znaczne obawy o jare zboża, tóm bardzićj, że 
szkodę, jaką sprawiły robaki, już poniekąd za 
klęskę uważać można. 

„Mowa żałobna X. Prusinowskiego ną obchodzie 
pogrzebowym p Zygmuncie Krasińskim, znaj- 
duje się już od pewnego czasu w handlu księ- 
garskim. 


Dyrekcya tutejszego Towarzystwa Przyjaciół | 


Nauk zamierzała ctworzyć w końcu czerwca mu- 
n :rożytności. Praca około: statystyki W.X. 
Poznańskiego, z powodu niedosyłania materyałów 
prawie nic nie postąpiła. Władze nie odmówiły 
podobno swój pomocy pracownikom. 


Paryż 16 czerwca. 

Monitor uważa za rzecz pewną, że w nowym 
gabinecie angielskim lord Russell będzie ministrem 
spraw zagranicznych. Lord Russell jest zaangażo- 
wanym w polityce zewnętrznej, jędnakże, jak mnie 
zapewniają, hr. Walewski wolałby, żeby ministrem 
spraw zagranicznych był lord Clarendon. Życze- 
nie hr, Walewskiego ma mieć. pa względzie zbyt 
narodowe : usposobienie lorda i osobiste stosunki. 
Times zmienił zupełnie język. Trzeba się przygo- 
tować, że nowy gabinet angielski, biorąc dyplo- 
matyczny udział z Francyą, będzie się starał u- 
dział Francyi uczynić podrzędnym a swój podwyż- 
"zyć. Nie wiadomo jeszcze, jaką drogę obierze, 
nle obrana droga będzie niezawodnie tradycyjno- 
sa eliky. S z 

„ Zbrojenie się Prus i agitacya w Bolonii spro- 
wadziła wczoraj mały spadek giełdy. Dziś się 
giełda podniosła. Prusy zbyt długo czekały i Za- 
trzymywały w Berlinie hr. Pourtalésa. Zdaje się, 
iż stanie gię tylko, że marszsłek Pelissier pozosta- 
nie dłużćj w Nancy i w potrzebie obejmie dowó- 
dztwo nad korpusem obrerwacyjnym. Patrie nie 
przywięzuje wagi do zbrojenia się Prus, nawet 
wrazie chęci ograniczenia wojny do Mincio. 

Baron Brenier wyjechał onegdaj do Neapolu. 
Misya jego jest uważaną za dość trudną. Zaczyna 


„nauk krajowych niema, obejmującego i polski 
„przekład i żywot, i wszelkie dziejowe, życiory- 
„8owe i krytyczne poszukiwania. 


„Ośmielony przeto głęboką wiarą, że Najwyż- 
„Szy pomoże wątłym usiłowaniom naszym, zamie- 
„rzyłem otworzyć składkę, aby z, funduszów ze- 
„branych, wznieść w Krakowie posąg dla Jana Dłu- 
„gosza i przy pomocy uczonych wydać krytycznie 
dzieje. 

„Wiem dobrze, że rzecz podobna powoli iść 
„muei, i że nie ksżdy zechce dawać znaćzrą su- 
„tę; przeto wolno będzie każdemu zapisywać o- 
„fiarę Swą, Z warunkiem wypłaty jednorazowćj lub 
„rok rooznój, a wszelki grosz wdowi Z wdzięczno- 
„ścią równą przyjętym zostanie. Wiem, że posąg 
„potrzebuje (długich przygotowań; przeto w imie 
„pamiątek uderzam do serc artystów naszych , — 
„ń mioże po leciech kilku polskie nażwisko witać 
„będziem na pómniky, Zgrazóm wzywam uczónych, 
„a ci umiejący ofądzić jąk ważnóm wydanie Dzie- 
jów, może zechcą między sobą rozdzielić prace, 
„aby jak nśjdokładniejszóm i zupełaóm zostało 


a | „wydanie zamierzone. 


„Nazwiska wszystkich dawców zapisane zosta- 


Kraków 22 (Czerwca — Sroda. 


-* Rok 1859. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach, 

OGŁOSZENIA, ODRZWY, ÓWIADOMIENIA, DONTESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handła, rolnictwa, sprzedaży, kupna, drierżaw itp. za opłatą * 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3Y. 
Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie. 

Listy z pieniędzmi prónumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 

Listy niefrankowane nie przyjmują się. 


Z" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


się podnosić agitacya w Nespolu i Sycylii. Z po- 
wodu Bolonii, Rzym wrócił do dawnćj obawy. 


Szwajcarzy opuszczsją szeregi papiezkie. Godną |że rok 


jest uwagi ważna rola, jaką odgrywają na półwy- 
spie municypalności większych miast. 

Cesarzowa przyjęła onegdaj uroczyście w St. 
Cloud majora Schmitz z zabraną chorągwią i mia- 
nowała go podpułkownikiem. 

Paryscy popisowi z r. 1858 wyszli dziś do puł-: 
ków. Odprowadziły ich za rogatki tłumy narodu. 
Francya jest tak uorganizowanę, 
na 700,000 armią. Dywizye wewnętrzne są w kom- 
plecie i zupełnie gotowe. Pozostał ślad dawnych 
wielkich czyli marszałkowskich komend. Marsza- 
łek Pelissier zastąpił marszałka Canroberta w Nan- 
cy; jenerał senator Letang marszałka Baraguey 
d'Hilliers w Tours, a jenerał senator Carrelet mar- 
szałka Bosquet w Tuluzie. Marszałek de Castel- 
lane zachował wielką komendę lyońską, a marsza- 
łek Magnan paryską. Nad brzegami cieśniny 


że może liczyć | centu wnoszonego rocznie, 


ka- | zrozumienie i ocenienie, zdawał 


Paryż 18 czerwca. 
Czytelnicy Czasu może przypomną sobie, 
rok temu była w nim obszerna wzmianka o 
projekcie finansowym tyczącym się środków po- 
lepszenia bytu włościan w Rosyi, podanym przez 
pp. Fraenkel i Homberg reprezentantów dwóch 
domów bankowych z Warszawy i Paryża. Pro- 
jekt ten zasadzał się głównie na spłaceniu wła- 
ścicieli ziemskich listami zastawnemi z procentem 
5% a umsrzającemi się nadwyżką jednego pro- 
łącznie z procentem, 
puer uwłaszczonych tym sposobem włościan do 
as komunalnych. Jedyny to był środek rozstrzy- 
gnięcia kwestyi indemnizacyjnćj, nad którą tyle 
już pisano, a którćj ostateczne rozwiązanie ma 
być zawyrokowane w bieżącym roku. Dla tego 
właśnie, że nie przynosił z sobą żadnego nowego 
wynalazku, żadnój dotąd nieznanćj kombinacyi, 
coby wymagała długiego czasu na jéj. dokładne 
i się od razu naj- 


L*** 


letańskićj jest mało wojska i mało floty, a jednak | lepićj odpowiadać obeonćj potrzebie i w tój chwili 


przez dziwny obłąd umysłów Anglicy lękają 


się | wielkie jest prawdopodobieństwo, że go komitet 


ciągle francuskiego napadu. Listy które odbieramy | główny petersburgski przyjmie jako zasadę, przy 


z Anglii są prawdziwie komiczne. 


Korespondent Monitora wyjedzie dnia 21go na | przedstawianych 


teątr wojny. Będzie on miał wolność cyrkulowania 


wszędzie. Cesarz prowadzi sam operacye wojenne | dował się 


rozstrząsaniu wszelkich innych projektów i żądań 
>= komiteta gubernialne. 
P. Józef Homberg dla innych interesów znaj- 


temi czasy w Petersburgu i miał oka- 


i rad słuchać nie lubi. Ma on talent decyzyi i ma |zyę przypomnienia osobom do głównego komi- 


dobre wojsko. 
Minister spraw wewnętrznych miał dać ostrze- 


tetu należącym, skreślonych przed rokiem uwag 
nad indemnizacyg. Prezydujący w komitecie hr. 


żenie Kuryerowi niedzielnemu, za niegodny artykuł | Rostowcow dał mu osobne posłuchanie, wskutek 
o jenerale Espinasse, poległym pod Magenta. P. | którego, ów finansowy projekt został przedstawio- 
Monty pomścił zmarłego ogłaszsjąc o nim obszer-|ny samemu monarsze, przezeń z wdzięcznością 


ny artykuł w Revue Europeene. P. Monty był sze- przyjęty 
fem gabinetu jenerała Espinasse, kiedy tenże był|cowa do 


(wyrażenie użyte w piśmie hr. Rostow- 
p. Homberga) i p. Homberg wezwany 


ministrem spraw wewnętrznych. Dzisiejszy mini-| do zasiadania w komitecie, od chwili skoro ta- 
ster spraw wewnętrznych przesłał także urzędowe |kowy przystąpi do czynnych i ostatecznych prac 


sprostowanie do dziennika Ami de la Religion, Ry. 


agitacye włoskie przypisał odezwie cesarskićj. Mi- 


nister przeczy takiemu tłumaczeniu i przypomina, |swóm p 


że Cesarz uznał neutralność 


zganił decyzyą municypslności Bolońskićj. 


P. de Maupas, były prefekt policyi i ambasa- | urzeczywistnienia, zaszła 
dor w Neapolu, dziś tylko senator, powiedział do- | kapitałów, 


a papieztwa i że myśli koleń. O ile nam wiadomo prace 
ją uszanować: Zapewniają, żeksiążę de Gramaont będą w sierpniu a zakończone w 


swoich mających rozwiązać jedną z najważniej- 
szych trudności, zawiłe pytanie, miosgce w łonie 

los dzisiejszych i następnych po- 
te rozpoczęte 
październiku. 
danego projektu i jego 
potrzeba zagranicznych 
np. do zaręczenia regularnćj wypłaty 


Gdyby do załatwienia 


brą mowę na zgromadzeniu rolniczćm w Bar le |wylosowanych listów zastawnych, takowe z ła- 
duc, (Szampanii). Rzekł on, że siłą narodo- | twością mogą się tu znależć, bo ich we Francyi 


wą, jest siła moralna, i że ta siła prowadzi armie | jest 
na polu bitwy. P. de Maupas dodał, że mimo za- |z każdym rokiem, 


nadmiar, bogactwo narodowe powiększa się 


a kiedy zbliżamy się do skoń- 


mącenia umysłów w skutek zmian politycznych, |czenia budowy pozostałych kolei żelaznych, ka- 


siła moralna Francyi jest ciągle ogromna i że naj- 
więcćj okazują tój siły ludności które się nie tru- 
dnią polityką. Jeńcy wojenni doznają we Francyi 
jak najlepszego przyjęcia. Ludność ich traktuje 


pitaliści wcześnie się oglądają gdzieby mogli na 
przyszłość z zupełnóm bezpieczeństwem powie- 
rzyć swoje zapasy. Wiadomość ta, ile sądzę, bę- 
dzie mile przyjętą przez naszych właścicieli ziem- 


jadłem i napojem. Oficerowia mogą pod słowem skich. 


honoru krążyć po większćj połowie Francyj. 

Spokój całćj Francyi jest głęboki. Oczy wszy- 
stkich są zwrócone ku Peschiera, panującćj nad 
drogą tyrolską. Listy z teatru wojny 
liczne i wszystko jest dziś wiadomóm. 
genta sprawdziła się obawa Cesarza, 
wana w odezwie cessrskićj do wojska, cbawa aby 
wcjsko nie szło zbyt naprzód. 

Prefekt departamentu Loiret zakazał dzwonić 
w czasie burzy, 
pioruny. 

Zmakomity publicysta p. de Carni, 
dzieł: „Etudes sur les fondateurs de Iunitó fran- 
gaiise* i „Histoire du gouvernement representatif 
en France“, ogłosił nowe dzieło pòd tytułem: „La 
Monarchie francaise au XVIII siócle.* 


„ną w księdze i raz złożone u podnóżka pomnika, 
„powtóre przy wydaniu Dziejów dołączone. 

„Dwie składowe księgi będą: jedna złożona 
ww Towarzystwie Rolniczóm warszawskióm pod 
„prezydencyą JW. Andrzeja hr. Zamojskiego, dru- 
„ga w Redskcyi Biblioteki W srszawskićj. 

„Składam na początek w celu, wzniesienia po- 
„mnika dla Jana Długosza i na wydanie jego Dzie- 
„jów, rubli srebrem tysiąc.” 

„ Okoliczność że hr. Plater raczył połączyć z przed- 
sięwzięciem Wydawnictwa naszego tę myśl swoją, 
liczymy za ważną pomoc i celną między innemi 
o lebranemi od uczonych lub możnych. 

„Karol Rogawski podjął się opracować żywot ś. 
Kingi biorąq za zasadę rękopis Starosądecki i Po- 
znański, zaś Dr Teofil 
wydania Banderia cruciferorum. 

Profesor Muchliński (w Petersburgu) posiada 
gotowy już zbiór mów Długosza, o czóm dokła- 
dną obiecuje dać wiadomość, ofiarując rękopis na 
użytek Wydawnictwa. 

„Cypryan Walowski oświadcza, iż. 
pis żywotów Arcybiskupów gnieźnieńskich į Bi- 
skupów krakowskich, skolacyonowany według ko- 
deksów własnością ordynaoyi Zamojskich będących. 


autor dwóch | machiny i parę, 


ebrawski przysposobi do || 


iż posiada reko- | którą pisze. 


Wspomniałem dopiero, że jesteśmy blisko koń- 
ca prąc naszych przy kolejach żelaznych — po- 
trzebują one jeszcze. parę miliardów, 'to prawda, 


8ą zawsze |ale ten koszt niczóm jest w porównaniu do robót, 
Pod Ma-|na jakie nas skazuje doktpr Juge, mieszkający 
wzmianko- |w departamencie Drome, jeślibyśmy 


tylko chcieli 
zająć się wykonaniem jego projektu. „Trwonimy 
nadaremnie czas i siły nasze, powiąda on, cho- 
dząc po ziemi zwyczajnym sposobem, używanym 


bo ta nie oddala lecz sprowadza |od stworzenia świata. Toż kiedy człowiek potrafił 


uwolnić bydlę od ciężkiego trudu, a zwalił go na 
czemużby o sobie nie pomyślał? * 
Doktór Juge począł tedy myśleć, jakby strudzo- 
nym nogom przyjść w pomoc, widział zapewne 
śród zimy przebiegających Holendrów na łyżwąch, 


1 ci mu podsunęli myśl budowy po całćj Francyi 
wzdłuż i wszerz, gdziekolwiek dotąd wydęptane 


Zdaniem pana Walewskiego: jeden z tych ręko- 
pisów jest przepisany w końcu wieku XV; drugi 
ozdobny malowaniem, kopiowany w r. 1559. Znaj- 
duje się jeszcze kodeks tych żywotów (prócz za- 
cytowanych w_ Bibliotece. Zakładu Ossolińskich we 
Twoi, w Krakowie w posiądaniu Kap. kat. ma 
tytuł: Catalogus episcoporum ; Oracoviensium — na 
pargaminie in folio minori, ślicznie pisany w pier- 
wszój połowie wieku, bo_skońtzony ną To- 
mickim. w końcu po biskupie Janie VII Rzeszow- 
skim, dopisane żywoty 4ch po sobie następujących 
biskupów. , 

W żywoćie á, Stanisława pisze sam Dłagosz o 
sobie, iż kościół tego ś. Patrona na Skałce sam 
z ruiny dźwignął. A 
X. kanonik Jabczyński donosi o rękopisie dzie- 


jów Długosza, który widział w bibliotece hr. Szał- 


gocza w Wsarmbrunn. Nadto oświadcza, iż Dlugo- 
szowe żywoty Biskupów poznańskich opracował 
i przełożył na język polski, zamyśla'ąc włączyć 
kasi do historyi archidyecezyi gnieźnieńskićj, 


J. Szaniawski archiwista z Sieradza nadesłał. 
wiele mozolnie zebranych wiadomości archiwial_ 
nych przyczyniających szczegóły do życia Długo_ 


2 


sẹ drożyny, w różnych kierunkach wyżłobionych 
kolei żelaznych, po których moglibyśmy się szyb- 
ko uwijać, opatrzywszy stopy nasze w łyżwy na 
kółkach. Wydrukował 5wą rozprawę na kilku ar- 
kuszach; dodane do nićj tablice przedstawiają ry- 
sunek kolei i łyżwów. O niczóm nie zapomniał, 
nawet o szkołach, w których ludność cała mogła- 
by się uczyć tego nowego sposobu przenoszenia 
się z ma” na miejsce, i miarkować szybkość 
biegu wedle spotykanych wiatrów po drodze. 

Nie ma obawy, aby kiedy zawiązała się jaka 
kompania kapitalistów dla eksploatowania poda- 
nego wniosku przez p. Juge, ale jest inny więcćj 
mający za sobą powagi, a bardzo użyteczny przed- 
stawiony w téj chwili prefektowi Sekwany przez 
pp. Debain, Rotton i Tellier. Ci panowie wsparci 
Już od kapitalistów, żądają pozwolenia na zapro- 
wadzenie w Paryżu użycia zgęszczonego powie- 
trza (air comprimé) tak jak jest używany gaz do 
oświecania i ogrzewania za pomocą rur podzie- 
mnych. Paryż posiada wielką liczbę fabryk, war- 
sztatów, do których potrzebuje siły pracy. Tę siłę 
może zastąpić powietrze kosztem 0 wiele mniej- 
szym; gotowe już są narzędzia posługiwać się ma- 
jące powietrzem, do wzbudzenia żądanego ruchu, 
i znaczniki obliczające każdodziennie ilość użytej 
siły, Kiedy dziś potrzeba kilka miesięcy czasu 
i przestronego miejsca na ustawieri: machiny pa- 
rowćj, znacznego kapitału za jój nabycie, kapitału 
przez wiele lat unieruchomionego, odtąd z małym 
wydatkiem przedsiębiorca potrafi toż samo doka- 
zać, bo będzie = potrzebny narząd nająć i to 
na peryod czasu określony wymaganiem jego in- 
dustryj i jój powodzeniem. Zajdzie potrzeba wię- 
kszćj siły, wolno mu będzie aparat dawny na wię- 
kszy zamienić lub odwrotnie w miarę odbytu wy- 
rabianych płodów. Siła powietrza stanie się spół- 
pracownikiem domowym, powolnym na rozkazy 
swego pana, zamkniętym pod kluczem. Obejdzie 
się odtąd bez zapalania pieców, grzania wody, 

| wysokich kominów i kotłów, nastąpi zatóm oszczę- 
dność węgla i metalu, a co większa, zyska nie- 
zmiernie zdrowie miejskie, albowiem o tyle zmniej- 
szy Bię sadzy i dymu, wyziewów niedokwasu wę- 
glowego rodzących się codziennie z niedokładne- 
go paliwa. Powietrze zgęszczone jak wiadomo 
w równéj objętości zawiera w sobie daleko zna- 
ćzniejszą ilość kwasorodu, aniżeli go posiada 
w stanie zwykłym, stąd użyte do wentylacyi, do 

" rozbudzenia ognia, sprawia każde spłonienie pręd- 
szóm i zupełniejszóm, zaprowadza oszczędność 
opału. 

Różnorodna może być aplikacya tój siły. Za jéj 
pomocą można strugi wody prowadzić ns. najwyż- 
sze piętra domów, odświeżać powietrze po szpita- 
lach, teatrach, kanałach miejskich, latrynach i 
wszelki z nich swąd zarażliwy precz rugowsć, bez 
żadnego dla mieszkańców niebezpieczeństwa, al- 
bowiem rury metalowe z łatwością wytrzymują 
parcie dziesięciu atmosfer, a w przypadku pęknię- 
cia prócz piskliwego świstu i szkody chwilowój 
zrządzonćj koi ana, acha Una nigdy nie- 
mogą się wyrodzić szkodliwe skutki dla ludzi 
iich mieszkań, jakie zbyt często powtarzają się 
z gazem przy jego explozyach. 

W Anglii rozpoczęto teraz budować małe statki 
parowe (jachty amatorskie) mające od 10 do 12 
metrów gości, o śrubach drewnianych, porusza- 
nych ;bezpośrednio machirą parową, siły 2 do 4 
koni. Szybkość chodu tych parowców dościga 9 
do 12 węzłów. Za ministerynm Derbego, kiedy 
nowy Tyrteusz, melsncholiczny poeta Alfred Te- 
nisson śpiewał wojenną piosnkę, 

There is a strom of thunder afar.. 
i w czterech jéj strofkach wzywał krajowców, aby 
się przysłuchiwali, jzki to ryk wojny, jaki grom 
bitew dochodzi do Albionu od południa, i może 
kiedyś rozlegać się na jego brzegach, w tenczas... 
a było to niedawno, myślano o budowie wojen- 
nych statków; dziś z nową zmianą rzeczy, moše 
tamte innićj będą potrzebne, wzięto się przeto do 
roboty naw mających spokcjnie pływać po wo- 
dach stałego lądu, a i na morskie się odwsżą po- 
dróże jeśli wynalazek łóżek okrętowych panów 
Bailes z Westminster, istotnie podróżujących o- 
rania od morskićj wbicia 
. „Aajnowszy przywilój wzięty we Francyi, mając 
jakiś cel daytoczy jest: p. Lewis z Cincinnati xd 


sza i rodziny jego, oraz wskazujące ślady pobytu 
naszego historyka w różnych ane A 1 

Piszę nam z Petersburga: i 

„Cesarska biblioteka publiczna tutejsza znacznie 
„przyczynić pa Wedio mogła do uzupełnienia, 
„Sprostowaniś , "D robienia waryantów z Toz- 
„maityoh odpirów oj Sądząc li tylko z sa- 
„mych katalogów rękorisgy , przez bibliotekę tę 
„posiadanych, już OCZYWistą jest obfitość arcy- 
„ważnych pism 1 wiadomośc © Długoszu.* Bi- 
bliotekarz téj książnicy A. IWsaoweki, raczył obie- 
cać Wydawnictwu Spora R wykazu tych me- 
teryałów, oraz innych wsżnych do zadania naszego 
rękopisów, znajdujących się W blibliotekąch : Aka- 
demii nauk, rumiancowskiego mUZ*UM i główne- 
go sztabu ministeryum wojny. s 

„Prócz uczonych, których listy pozwoliliśmy go. 
bie tutaj cytować, oświadczyli się jsgzcze Z chęci 
preyimia wydawnictwu w pomoc udziałem w pracy 

p. K. W. Wójcicki, J. Palaia, E. Nowa- 

owski, E. Ciemniewski (w Warszawie), Dr Cy- 
bulski (w Berlinie), W. Krzyżanowski (w Pozni- 
niu), W. Kalinka (w Payad agota Pauli, Dr 
Adolf Mułkowski, Adam Piwowarski, profesor 
Marceli Studziński, Jędrzej Jóżefczyk, J. Szujski, 


CZAS z Środy 22 Czerwca 1759. 


machinę do robienia podków, i Ryszarda Mensley | porobiono z powodu spodziewanćj obecności kró- 


z Filadelfii do tarcia konopi. 


x Londyn 15 czerwca. 

SS. O złożeniu nowego gabinetu nic dotąd pe- 
wnego. Mówią iż lord Palmerston ma najwięk- 
8zą trudność w obronieniu się od natarczywości 
dawnych swoich towarzyszy ministeryalnych , któ- 
rzy cię): gaj się o powrót do dawnych dobrze 
płatnych ale nie zawsze przez nich dobrze admini- 
strowanych posad, przeszkadzają wejściu nowych lu- 
dzi przez których by stronnictwo liberalne w "je- 


dnę całość około gsbinetu, połączone być mogło. 


Na giełdzie spadek, zawsze z powodu postawy 
Prus a więcćj jeszcze dla iieii o trudnościach, 
które Jord merston spotyka w utworzeniu 
swego gabinetu, 

Morning Herald otrzymał telegraficzną depeszę 
z Berlina z datą 13 b. m. donoszącą o mobiliza- 
cyi sześciu korpusów pruskićj armii. Dziennik ten 
powisda że to widocznie zapowiada wojnę i że 
to powrót do władzy lorda Palmerston, zapewne 
zniewolił Prusy do tak stanowezego kroku i dc- 
daje że naród angielski spostrzeże teraz że jedynie 
rząd lorda Derby zabezpieczał Europę od wojny 
powszechnej. 

Na wczorajszym meetingu parlamentarskich ko- 
mitetów reformy przyjęto postanowienie że w zn- 
miarze zreęorganizowania stronnictwa liberalnego 
na stałćj podstawie, koniecznym jest, ażeby każde 
odcienie reformatorów było zarówno przedstawione 
w Er i kopią tego postanowienia wręczyli 
lordowi Palmerston i lord'wi John Russell. Sto- 
warzyszenie balotu także się wczoraj zgromadziło 
i zważając na wyraźne dowody przekupstwa i per 
musu przy ostatnićj powszechnéj elekcyi, wyraziło 
swoje ubolewanie, iż liberalne Ministerium ma 
bydź wkrótce przywrócone do władzy „bez ša- 
dnego zobowiązania się zezwolenia na balot.* 

Trzy nowe uzbrojone okręty większego rozmiaru 
dołączone zostały do floty kanałowój i w Sheerness 
kończą wygotowanie do tćj służby trzech jednako- 
| wych śrubowych korwet każda o 21 działach i 400 
siły. końskićj, 

Nakoniec długo zawieszona kwestya poa Pigh- 
stwa ząprowadzenia telegraficznéj komunikacyi mię- 
dzy Ameryką s tym krajem, zdaje się zbliżać do 
rozwiązania. Podczas kiedy dawna kompania atlan- 
tyckicgo telegrafu szafowała pieniędzmi akcyona- 
ryuszów i domagała się pomocnych warunków ed 
rządu dla zasłonięcia się od następstw złéj admi- 
nistracyi, nowa kompania zawiązała się spokojnie, 
która bez szukania subsydyów u rządu lub innćj 
pomocy, osiągnie według wszelkiego podobieńst va 
zamierzony cel. To nowe stowarzyszenie, British 
Transatlantic Telegraph Company, zamyśla założyć 
drót elektryczny o ile być może jeszcze w tym 
roku z Lands end w Cornwallu, do Blanc Sablon 
jednój z wysp Belle Isle, nieco powyżćj Newfound- 
land. Z tamtąd krótkie dróty zwiążą komuikacye 
pomiędzy Quebec Montreal i całą kanadą z jednej 
a z Ziednoczonemi Stanami z drugićj strony. Głó- 
wnem zadaniem tego przedsiębiorstwa m» być aby 
drót był jak można najlekszego kalibru i obszedł 
się bez podobnego pokrycia jak drót założony 
w przeszłym roku. Drogą, którę ma być przepro- 
wadzony spodziewają się także uniknąć pasma gór 
podmorskich, na których stary drót uszk-dzony 
został. Całego przesięwzięcia podjął się kontraktor 
za summę blisko 350,000 fstrl. cena zaś od tele- 
gramów i sposób ich wysyłania, już teraz jest 
ustanowiona. Telegramy dzielą się na zwykłe, 
szybkie (express) i wyłączne (special), ostatnie 
mają pierwszeństwo, a ceny są l, 5 i 10 fstrl. 
Dawna kompania jednak niezaniechała swoich 
prac i ma mieć także widok skutecznie dokończe- 
nia dzieła. Akcye na nowe Towarzystwo rozebrane 
były w pierwszćj chwili, do czego się może wiele 
Times przyczynił, biorąc przedsięwzięcie to pod 
awoją potężną opiekę. 

Słychać że Sekretarz stanu wojny wydał do 
Dyrekcyi arsenałów rozkaz zawarcia kontraktu 
z Londyńskiemi fabrykantami na dostarczenie 342, 
580 sztuk sztućców Ennfield, z tymże 150,000 ma 
być wedlug modelu dla służby morskićj. Przy 
końcu maja r. b. znajdowało się w Tower 258,000 
sztuk nowćj palnéj broni. i 

We wtorek zsczęły się wspaniałe wyścigi konne 
w Ascot, na które nadzwyczajne przygotowania 


X. L. Karczewski (w Krakowie), profesor Feliks 
Jezierski (w Lublinie). 

Nie przytaczam tu offert drukarń i deklaracyj 
w sprawie ustąpień procentów w razie powierze- 
nia im publikacyi, oraz wielu jeszcze innych zgło- 
szeń i przychylnych oświadczeń : Instytucyj vozo- 
nych i możnych, a to nie w myśli abyśmy je mnićj 
cenili; ale tyćczą się onę po większćj części same- 
go już wykonania wydań, wyboru osób, admini- 
stracyi etc. m więc o ile dla kierowników zadania 
są zbawienne i pożyteczne, 0 tyle publiczność ma- 
ło obchodzić mogą. 

Przytoczmy jeszcze z listu hr. Przezdzieckiego 
zamieszczonego w cytowanym poszycie Biblioteki 
Warszawskiej, przegiąd wszystkich rękopisów Dłu- 
goszowych dziejów. 

„Porównowając tedy wszystkie Ztsjome cgzem- 
„plarze historyi Długosza, zdaje się, że trzy tylko 
„egzemplarze kompletne mamy, s dziewięć, które 
złożyć można, dopełniając je tegowiecznemi ko- 
»Piami pojedyńczych ksiąg, 

r „Otrzymarny wtedy prócz autografu, który zda- 
„Je SIĘ 1% po natrafionych śladach znaleść się mo- 
„że, Ośm egzemplarzy z XVI wieku, a 4ry egzem- 


lowćj. J. K. Mość jednak nieprzybyła zapewne 
z powodu ważnych spraw stanu, które ją w tój 
chwili zajmują. 

Pomiędzy Edynburgiem a Glasgowem wydarzył 
się smutny przypadek na kolei żalaznej, przyczóm 
kilka osób zabitych lub uszkodzonych było. 

Madryckie dzienniki skarżą się że Anglicy ob- 
warowują Gibraltar nie tylko od strony morza ale 
o podal twierdzy ze strony lądu. 


Kraków 18 czerwca. Na oddział ochotników 
w zachodnićj Galicyi złożyli: Gminy niektóre i pry- 
watni w Brzosteckim powiecie zł. 382. 4; Leon 
Gołaszewski z Targowisk zł. 24; dzierżawca Pra- 
szałowicz w Krasnej obl. na 20 zł, inne osoby .zł. 
5.85; gminy w pow. Jasielskim 49 zł.; w pow. 
Bieckim gminy Bednarka, Roździele, Siedliska, Bier- 
pa, Racławice, Stankówka, Libusza i Strzeszyn zł. 
441. 85, tudzież 292 łokci płótna; z pow. Frysz- 
tackiego zł. 138. 50; młynarz Brandt w Hykach 
zł. 20; żydzi w Mielcu zł. 55. 50, w Baranowie zł. 
28.2; niektóre osoby z pow. Mieleckiego, tudzież 
z Żabna i Tarnowa zł. 42. 92; żydzi z pow. Tu- 
chowskiego zł. 42. 13, urzędnicy w tymże powie- 
cie zł. 34. 60; X. Fitt w Białce 20 zł; hutnicy 
w Zakopanćj zł. 22. 85; Franc. Ruebenbauer w Ka- 
since zł. 20; nauczyciele gimn. w Sączu zł. 24. 
50; niektóre gminy i osoby w obw. Sądeckim zł. 
308. 22, tudzież 6 koszul i 180 funtów płótna sta- 
rego; Steuer przełożony pow. w N. Sączu, adjunkt 
Melzer 60 zł. z płacy, a nadto Melzer dał obl. na 
20 złr.; dyurnista Reszkowski miesięcznie zł. 1.5. 

— Na fundusz ochotników w Galicyi zacho- 
dnićj wnieśli: hr. Kazimierz Kuczkowski obowiązał 
się dostawić dwóch ludzi, takowych własnym ko- 
sztem ubrać i płacić miesięcznie po 8 zł. przez 
czas wojny, a za powrotem o ich losie myśleć i 
w razie odznaczenia się lub kalectwa, utrzymywać 
ich do śmierci, a nadto złożył 200 zł. Następnie: 
niektóre gminy i osoby w pow. Rozwadowskim zł. 
134. 63; urzędnicy w Nisku zł. 13. 15, i obl. na 
20 złr., z tegoż powiatu zł. 66; z pow. Ulanow- 
skiego zł. 135. 58; z pow. Przeworskiego zł. 164, 
w téj sumie gmina Kańczuga 90 zł.; urzędnicy 
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oficer ord. przy 7m korpusie; ppułk. Geisler z jine- 
go sztabu inż., przy brygadzie Kintzla, są ranni.— 
Rotm. hr. Mengersen z igo p. ułanów Civalarta, 


przy 2gim korpusie, poległ od kuli działowćj przy _ 


boku swego jenerała fmp. ks. Edwarda Liechten- 
steina. 

„Z 3Tgo pułk. piech. Arcyks. Józefa: kap. Fiegl, 
por. Ratkovits i 44 żołnierzy poległo; ranni por. 
Ludwig, ppor. Schreiner i Schiller i 132 żołnie- 
rzy; zapodzieli się: kap. Scheitl, Deseó i Leclerc, 
por. Teimer i Angely, ppor. Hofmeister, Piesse, 
Hofbauer, Czech i Kissling. 

„Z 2go banackiego pułku granicznego: polegli: 
por. Novakovich i 222 żołnierzy; ranni: ppłk. Im- 
brisseyić, major Haas, kap. Teodorović, por. Ruka- 
vina i Fukussiyić, por. Ostovies i Terputez tudzież 
246 żołnierzy; zapodzieli się: kap. Pescović, Lon- 
ć»rević, Kurszelug i Haller, por. Valentić, ppor. 
Ludwik i Karol Signjarowie, Mićinović, Rupić, hr. 
Castell, Grubuzo, Simoneo i Tarmuniović, tudzież 
audytor Lehmann. 

„Z 14go batalionu strzelców polnych: poległo 
42 żołnierzy; ranni: kap. Niemetz, por. Nachodski, 
ppor. Fitzinger, Arens i Schuster, tudzież 195 zołn.; 
zapodziani: por. Pasini, ppor. Dorner. 

„Z 60:0 pułku piech. ks. Wazy: polegli: por. 
Rodić, ppor. Fritz i 50 żołnierzy; ranni: kap. Petheó, 
por. Beurmann i Titz, ppor. Kruplanitz, Tschaudl, 
Szanki, Marko, Menyhardt, Beskoszka i Turković, 
tudzież 140 żołn.; zapodziani: kap. Heinzel, Singer 
i Reimbarth, por. Finger i Göller, ppor. Guttmann, 
Malz, Petrik, Schüll, Goldbecher, Rieger i Szakal, 
lekarz pułk. Steierer i nadlekarz Haider. 

„Z 2go batalionu strzelców polnych: poległo 45 
żołnierzy; ranni: dowódzca batalionu pułk. B. Hau- 
ser, kapitan Kuhn, por. bar. Spens i 60 żołnierzy; 
zapodziani: por. Mudroch i Howorka, por. Schnei- 
der, bar. Ehrenberg i Dubrawitzky. 

„ZŁ 12go pułku piech. Arcyks. Wilhelma: polegli: 
kap. Skwanik, por. Ritzinger i Sonnt1g, tudzież 89 
żołn. ranni: kap. Vogl, Stremayr, Schuppanzigh i 
Slama, por. Kraft, Suss, Ehrenreich, Jantso i Le- 
nartowicz tudzież 200 żołnierzy; zapodziany kap. 


Souvent. 
„Z Tgo batal. strzelców pol.: ranni: por. Dieskan, 


katastr. w Rzeszowie 50 zł.; urzędnicy w Tyczynie ppor. Gegner i Hochberger; poległo 4ch żołnierzy. 


35 zł, wsie i osoby prywatne w pow. Tyczyńskim | 


zł. 168. 85; Janiczak z Makowa zł. 20. 50; inne 
osoby w pow. Makowskim zł. 23. 58; X. Ciszek 
w Głogoczowie obl. na 20 złr.; różne osoby z pow. 
Myślenickiego zł. 60. 30; gminy Łazy, Kluczniko- 
wice, Broszkowice, Grojec, Przeciszów, Podolsze, 
Brzezinka, Poręba wielka z Stawami i oficyaliści 
z Przeciszowa zł. 93. 11: żydzi w Chrzanowie zł. 
82; inne osoby w pow. Chrzanowskim zł. 26; 
gminy pow. Krzeszowickiego zł. 365. 55; gminy 
pow. Mogilskiego zł. 146. 55 i obl. na 20 złr. 
Dzierżawca podatku koszernego. Reinhold obl. na 
50 złr.; Gabryel Pam obl. ną 20 złr.; cech mio- 
dziarzy w Krakowie 20 zł.; inne osoby w Krako- 
wie zł. 35. 75; robotnicy kużnicy w Węgierskićj 
Górce zł. 186; żydzi w Milówce zł. 63; Awit Wil- 
koszewski zł. 53. 53; Wola Batorska zł. 201. 34; 
gminy Zagórze, Podłęże, Zamoście i Podhorce zł. 
58. 58; z pow. Wojnickiego i Dobczyckiego zł. 30. 
86; żydzi z pow. Wojnickiego zł. 57. 25; Edmund 
Jastrzębski z Dembna obl. na 100 złr.; Jan Gótz 
w Ochocimie 100 zł.; kom. obw. Kasina w Bo- 
chni 25 zł, urzędnicy tamże 40 zł; z Brzeska i 
Podłęża zł. 55. 2; Korngold w Niepołomicach obl. 
na 50 zł.; od straży skarb. w Nisku zł. 75. 


Wiedeń 19 czerwca. Wieczorna sobotnia Ga- 
zeta Wiedeńska zamieszcza następujący wykaz pole- 
głych, rannych i zaginionych oficerów w bitwie pod 
Magentą w d. 4 b. m. 

„Nadejście szczegółowych podań stawia nas w mo- 
żności ogłoszenia następnie zupełnego i dokładnego 
sprawozdania o stratach naszych w bitwie pod Ma- 
gentą.—Z jenerałów, oprócz wymienionych już fmp. 
bar. Reischacha, jeneral- majorów Burdiny, Dir- 
felda i Lebzelterna, raniony także został jen.-maj. 
bar. Wetzlar.— Pułkownik Pokorny adjutant kor- 
puśny przy lym korpusie, dostał się raniony do 
niewoli. Kap. Beck z jlnego sztabu kwaterm., przy 
dywizyi Reischacha; kap. Joćlson z inżynieryj, przy 
brygadzie Diirfelda; rotm. Tersztyanski x 10go p. 
huz. króla pruskiego, oficer ordonansowy przy 3m 
korpusie; rotm. Varga z 1go p. huzarów J. C. Mci, 


„Sobie następują : 
„l. Sto-Krzyski Stan. Sierakowskiego kompletny, 
€ w Kórniku 

wiek XVI. 

„2. Krakowsko-paryski: a) (Rozrażewskiego) Tom 
skiego) T. III, księga XII w Paryżu, wiek XVI. 

„8. Szwedzki (Łukasza Sierakowskiego) z 1590 r. 

k XVI. 

„4. Krakowski z 1585 r. a) Łukasz z Przemyśla, 
księgi I VIL b) Misyonsrzów księgi VIII XI, 
w Kra 

„5. Pelersbursko-warszawski, 2) Stanisława Augn- 
sta w Petersburgu, ks. I VIII, b) Albertran- 

„6. Krakowsko-kórnichi, 2) kapituły krakowskiej, 
ka. I VII; b) egzemplarzy dwa, ksiąg I—IX, 

„7. Krakowsko-lwowski, à) ka, Brudzyńskiego kap. 
krakowskiej, księgi I VI; b) Baworowskiego 
skiego we Lwowie r. 1406—1444; d) Ossoliń- 
skiego we Lwowie, ka. XII 


„plarze z XVIII w. które w takim porzędku po 
Tom I w Willsnowie. Tom I i 
I II w akademii krakowskiej; b) (ks. Chotel- 
w Skokloster T. V po r. 1480, wiek 
kowie, w. XVI. 
dego w Warszawie, ks. VIII XII, w. XVI. 
XII. brak lat 1883, 1434, 1381 1444; w. XVI. 
we Lwowie, księga VII r. 1406; c) Ossoliń- 
„8. Parysko-petereburski, a) a 201578 Krzyszto- 


„Z 46go pułku piech. ks. Aleksandra Heskie- 
go: polegli: kap. Dietrich, por. Payr, Perencević, 
Frigan, Schwabe, ppor. Ronsperger, Petricević, tu- 
dzież 86 żołn.; rauni: kap. Broos, por. Kreil, Kon- 
lechner, Zepharović, ppor. Ewald, Nowotny, bar. 
Karlowitz, Rassević i Rehman, tudzież 157 żołn: 
zapodziani: ppor. Gvozdanović, Hervoić i Posgay. 

„2lgo bat. strzelców pol. polegli: ppor. Giffiager 
i 82 żołnierzy; ranni: por. bar. Riipplin i 78 żoł- 
nierzy. 


„Z 9go. pułku piech. hr. Hartmanna polegli: 


dowódzca pułku pułk. Hubatschek, kap. Bonjean, 


Grenso i Mayr, por. Jagiełłowicz, Hackhofer, Kirch- - 


hof i Póschi, ppor. Kalita i Lipold; ranni: ppułk. 
Stromfeld, major Merkl, kap. Grubussic, Keller i 
Ingerl, por. Netoliczka, Reitzenstein, Jonas, ppor. 
Riel, Nechvalsky, Tomiczek, Kohmann, Brosenbach 
i Jaworky. (Liczba poległych i rannych niższych 
stopni nie jest szczegółowo podaną, lecz policzono 
ich razem z zapodzianymi; strata tego pułku w żoł- 
nierzach wliczoną została w końcu tego sprawo- 
zdania w ogólną sammę zapodzianych). Zapodzia- 
ni: kap. Hartmann, Bobikiewicz, Schubik, Hirn- 
schall, Goldmayer, Bodyński i Gyurgyevic, por. 
Drdacki, Langner, Pelka i Makai, ppor. Deagaro, 
Butterweck, Peterka, Schneyder, Reiss, Schröder, 
Schindler, Nerud, Wittek, Dobsch, Taplak, To- 
mićek. 

„Z 10go batal. strzelców pol.: polegli: por. bar. 
Diemar i 27 żołn.; ranni: kap. Klein i Tomassy, 
por. Meder, ppor. Jordan, Kurzwernhardt i Hamann, 
tudzież 99 żołnierzy. 

„Z 45go pułku piech. Arcyks. Zygmunta: pole- 
gli: kap. hr. Auersperg, por. Kober i 59 żołnierzy; 
ranni: kap. Pillepić, Bernhardt i Hacke, por. Sme- 
kal, ppor. bar. Buschmann, Eisterer, Laikauf, Dio- 
nise, Weissmann, hr. Auersperg i Glas, tudzież 272 
żołnierzy; zapodziany ppor. Marz. 

„Z ZTgo pułku piech. króla Belgów polegli: 
ppałk.i Hoffer, kap. Oehl, por. Pfleger, Skrovat i 
Gambut; ppor. Schwarz i Andreoli, tudzież 46 żoł- 
nierzy; ranni: kap: Theuerkauf, Tomić i Filz, por. 
Weingartler i Haydegg, ppor. Kóller, Markmann, 


porskiego, księgi I do VII; b) Petereburski n- 

7, ks. VIII—XII; w. XVI. 

„9. Gnieznieński, (kompletny) Lisieckiego z r. 1624 
ke. I— X1; w. XVI. 


„10. Dzezdeńsko - krakowski, s) Michałowskiego 


w Dreźnie, ks. I—XI; b) Skoroszewskiego ak. 
krak. ks. XII 1440 r. w. XVII. 

„11. Paryski, s) Scypiona w Paryżu, ks. I—X r. 
1406; b) Sieniawski w Paryżu, nr 1308, ks. 
IX—XI r. 1381—1434; 0) Czerwiński nr 1305 
w Paryżu, ks. X—XI, w. XVII. 

„12. Czerniejewsko - petersburski, 8) Ligesy (sio) 
w Czerniejowie, księgi 1—V LU; b) Smogorzew- 
skiego w Petersburgu ur 6, ksiągi VII—X I, 
wiek XVII, 

„Nadto pojedynoze tomy z XVI wieku obejmu* 
jące księgi I—VI w Poznaniu, w Rzymie ks. I— 
VII (Malaspina), w Paryżu (Wężyka), w Peter- 
sburgu nr 10 =X r 1406, w Paryzu Czac” 


kiego ks. XII. ' 
S (Dokończenie nastąpi) 


(„BEIM 
kre zk 


|| 
Taskau, Pindter, Diemer i Vaternanux, tudzież 341 


żołnierzy; zapodziali się: kap. Mroakofsky; por. Hit- 
tenbrenner, Acham i Suhliittenberg, ppor. Leeb, 
Werbegg, bar. Ungeller i Fentz. z 

„Z 13go batal. strzelców pol.: polegli: por. Ma- 
cker i 18 żołnierzy; ranni: kap. Wolfersdorf i Grund, 
ppor. Richter i 96 żołn.; zapodziany ppor. Gamlich. 

„Z 58go pułku piech. Arcyks. Stefana: poległo 
60 żołnierzy; ranni: ppułk. Molitor, kap. Śchack, 
Zangen, Hillenbrand, Scherret i Kemky, por. Gru- 
ber, Veltze i Grundinger, ppor. Keller, Hillich, Gött- 
mann i Donigiewicz, tudzież 233 żołn.; zaginiony 
major Stadl. 

„Z 15go batal. strzel. pol. poległ ppor. Zechen- 
ter i 26 żołnierzy; ranni: kap. Gerlich, por. Leiss 
i Jager, ppor. Schneider, Daveggia i Dezente, tu- 
dzież 124 żołnierzy. . 

„Z 5go pułku piech. ks. Liechtensteina polegli: 
ppułk. Hauschka, kap. Ballas i Brogyany, por. Pó. 
cher, ppor. Komers i 35 żołn., ranni: por. Karol 
Ellerich, Ollert i Pinter, ppor. Szodtfried, Ludwik 
Ellerich , Zahmel, Galauner i Balyvany, tudzież 227 
żołn.; zaginął kap. bar. Mayer. ; 

„Z ligo PEt piech. W. Ks. Heskiego; polegli: 
kap. Freischlag, por. Russ i Kopal i 58 żołnierzy; 
ranni: major Tóply, kap. Schiffer, Gróller, Kreyssern, 
Zillich, Hil'l, Benesch, Rosner i Wolf, ppor. Mos- 
hammer, hr. Normann, Holzbach, Jurkovies, Tetsch, 
Darst i Hild, ppor. Plóbst, Scher, Szeczey, Zeirin- 
ger, Chilipkiewicz, Hilgers, Hollederer, Henig, Etz, 
Sibold, tudzież 445 żołnierzy. ; H 

„Z 23go batal. strzelców: polegli: kap. Miltitz i 
25 żołnierzy; ranni: kap. Racz, ppor. Walterskirchen, 
Lisehner, Mayerhoffer i Zastrow, tudzież 131 żoł- 


* Z 31g0 pułku piech. bar. Culoz: poległo 27 lu- 
dzi; ranni: kap. Miinster, ppor. Dietrich i Palko- 
itz i 37 żołnierzy. s 
T 32go pułku piech. Arcyks. Ferdynanda d'Este: 
poległo 3ch ludzi; ranni por. Handit i Glasner, tu- 
dzież 28 żołnierzy. | JERU. 

„Z 1go pułku piechoty J. C. Mości: zginęli kap. 
Wolf, por. bar. Langermann i Pillatti, ppor. Wurmb 
i Drechsler, tudzież 125 żołn.; ranni: major bar. 
Haan, kap. Schwarzenschild, Lettinger, Jihn, bar. 
Holzhausen, Spiller i Huffaagel, por. Miller, Cum: 
me, Thewalt, Reif i Siebert, ppor. Lehmaan, Ra- 
benegger, Kóller, Wussmann, Killias, Pierz i Schu- 
~ bert, tudzież 313 żołnierzy; zapodziani: kap. Seeling, 
por. Albrecht, ppor. Nagl, Wolf i Bruner. i 

„Z 54go kę piech. bar. Gruebera: polegli: 
kap. Swogetynski, Pouga-Ancillo, ppor. Lindner, 
* Hoffer, Szolenzy, Theuerkauf i 35 żołnierzy; ranni: 

major Mediero, kap. Ernest Skalitzki ,* Rzehak, Hi- 
kisch, Winarz; por. Mader, Comoli , Haydenburg, 
Wacław Miiller, Michal, Antoni Spinler, bar. Ster- 
negg; ppor. Macyczek, Ferd. Zimmermann, Schu- 
ster, Rossa, Strauch, Seyschab, Kristelly, Villaume 
i 264 żoł.; zapodziani: kap. Nowak, Kuhn, por. 
Reichel, Dorner, Weber, Jiingling, Pauer, Mau- 
iljewicz. 
nat 185 DKA pułku strzelców J. c. Mci: polegli: 
por. Ottenthal i 13 żołnierzy; ranni: major Siebe- 
rer, kap. Hófferer i Crescini, por. Tawa, ppor. 
Lautschner, bar. Streicher i 95 żołnierzy; zaginął 
ł żnicki. S 
mig nm pułku piech. hr. Wimpffena: oległo 
45 żołnierzy; ranni: major Moóraus i 81 żołnierzy. 
„4 53go pułku piech. Arcyks. Leopolda zginęło: 
20 ludzi. ; 
f, są Mi la piech. Arcyks. Rajnera: poległo: 
14 żołnierzy: ranni: kap. Zahradnik i 9 żołn.; za- 
 podziani: ppor. Tessarz i Dangelmaier. y 
„Z 2go pułku ottokańskiego pogranicznego 
ladzi ranionych. 2 
„Z 12go ki ułanów 7 ludzi zginęło. 
"Z 10go pułku huzarów króla pruskiego peig, 
gło: romistrz bar. Sahlhausen, por. Farkas i 9 lu- 
dzi; ranni: ppor. bar. Pakany i Kalley i 44 loin, 

Pomiędzy zaginionymi wymienieni: major Kronfel 

w pierwszym raporcie telegrafowanym podany że 

poległ), rotm. bar. Jeszeņak i Ott (pierwszy zdaje 

się że zginął, dwaj inni ciężko ranieni wpadli 

w ręce nieprzyjaciela). Nadto zapodziani: tar 

Krausz, por. Jovitsits, ppor. Gazda i bar. Maythe- 


JOMci 2 i ię e 
„Z artyleryi polegli: kap. Braun (8ma bat. kon 
1go kaa Er, Rhonfeld (12 f. bat. nr. 5 4 
korpusu) i 7 ludzi; 40 ludzi rannych; zaginął por. 
Winkler. EPEE 

„Strata zatem ogólna wynosi zabitych: 63 0 > 
rów i 1302 niższych stopni; rannych: 218 oficer w» 
w tój liczbie 5 jenerałów) i 4130 ludzi, Nadto 
£ zapodzianych, oprócz imiennie „wyliczonyć 
oficerów około 4,000 niższych stopni; liczba ta je” 
dnak już poczęści zmalała a poczęści zmaleje je- 
szcze, gdy zwolna powrócą ci ludzie, którzy pod- 
czas bitwy odcięci od oddziałów swoich, niemogli 
do nich dotrzeć w polach okrytych zbożem jak las 
nieprzebytem i w ten sposób zostali chwilowo roz- 
proszeni. Nazbyt szybkie i śmiałe zapuszczanie się 
w zapale bitwy w położeniu miejscowem tak da- 
lece utrudniającem łączenie się z głównemi wojska- 
mi, jest niewątpliwie powodem tój tak wielkićj 
liczby zagubionych, jakto dowódzca armii wyraźnie 
w raportach swoich nadmienia, 
Straty któreśmy ponieśli w bitwie pod Magentą 
= i kle wielką liczbę ofi- 
wykazują stosunkowo niezwyśie Jic ; 
cerów. Wszystkie raporta zgodnie wyrażają z du- 
mą i podziwieniem, że pełna zapału odwaga, pip 
sze nad wszelkie pochwały męztwo 1 z o 
naszych oficerów, którym godnie wtórowałą po- 
święcająca się waleczność żołnierzy, okazują Ko 
przy każdćj sposobności w najświetniejszym blasku. 


nyi. 
U” 1go pułku hnzarów 


h | stanu 


CPAS z Srody 22 


Jeżeliby potrzeba na to było nowego jeszcze chwa- 
lebnego świadectwa, dostarczyłyby go krocie imion, 
które dzis bolesną mamy powinność przekazać ku 
czci i pamięci potomności.*. 

Gaz. Wiedeńska pisze dziś: „W dopełnieniu spra- 
wozdania naszego o bitwie pod Melegnano d. 8go 
b.m. podajemy następnie wykaz strat w niéj ponie- 
sionych: Jen. major Boer umarł z ran odniesio- 
nych. Adjutant jego brygady por. Treutler z 11go 
p. piech. królewicza Saskiego, poległ również. 


„Z 39 pułku piech. Dom Miguela: poległo 20| 


ludzi; ranni: kap. Weinhengst, Gerlach, Eisenstein, 
por. Lanhaus, Lederwasch, ppor. Wórłein, Pohl 
i 88 żołnierzy. 

Z 3go batal. strzelców pol. 7 ludzi rannych. 

Z ligo pułku piech. królewicza saskiego: pole- 
gli: kap. Lipp i bar. Berg, por. Župan i Ribsamen, 
ppor. Przyborski i Litz, tudzież 55 ludzi; ranni: 
ppułk. Wiedemann, major Heller, (lekko, zdolny do 
służby), kapit. Czeczelski i Prause, por. Sedlaczek 
de Siegeskampf, Schirmer i Brunswik de Korom- 
pa. ppor. Prechlik (lekko, i zdolny do służby) tu- 
dzież 125 ludzi. 

Z 2go batal. 4go Sluińskiego pułku piech. gran.: 
37 ludzi poległo, 13 rannych. 

Strata zatem ogólna wynosi: poległych: 1 jene- 
rał, T oficerów i 112 niższych stopni, ranionych 
15 oficerów i 234 niższych stopni. Prócz tego za- 
podziani są: kap. Vandeveld i Ferd. Clanner, por. 
Hauska i Seewald, ppor. Sennel, Vogel, Szilyassy, 
Csicserics, Angelhardt i Rudolf Clanner, tudzież 
żołnierze niektórych mniejszych oddziałów 11go 
pułku piech. królewicza Saskiego. Z tych ludzi część 
poległa lub raniona pozostała zapewne we wsi Me- 
legnano, inna zaś część zapewne była odciętą tyl- 
ko od linii odwrotowćj przez most na Lambro i 
chwilowo została rozpędzoną, a od tćj chwili zno- 
wu dostała się do armii.* 


Królestwo Polskie. 


Warszawa jest w tych dniach jak i wcałej dru- 
gićj połowie t. m. bardzo ruchliwą i ożywioną z po- 
wodu odbywającego się teraz jarmarku na wełnę, 
wystawy zwierząt gospodarskich urządzonćj przez 
Towarzystwo Rolnicze, wyścigów konnych a nako- 
niec różnych uroczystości, przypadających w téj po- 
rze zwanćj w Warszawie drugim, letnim karnawa- 
łem. O rozpoczęciu jarmarku na wełnę i otwarciu 
wystawy zwierząt gospodarskich, tak pisze Ku- 
ryer Warszawski z 11 czerwca. 

„W dniu wczorajszym na trzech wagach miej- 
skich i jednój bankowćj przeważono pudów 6,392. 
Wszystkićj wełny znajduje się na placu pudów 
19,288. Przybył Moess z Choroszczy; inni fabrykan- 
ci z Cesarstwa są spodziewani. Partye wełny od- 
znaczające się dobrem myciem i gatunkowaniem, 
$piesznie zostały rozkupione.* 

"„Dziś otwartą została na placu Zielonym obok 
ulicy Marszałkowskićj, urządzona przez Towarzy- 
stwo Rolnicze Wystawa Zwierząt gospodarskich, ja- 
ko to: bydła rogatego, koni, owiec i trzody chle- 
wnćj. Ptastwo domowe będzie również w tćj wy- 
stawie miało udział.* 

Anglia. 

Lista nowego ministeryum jaką miano w d. 16 
b. m. Królowćj przedłożyć, jest następująca: 

Członkowie gabinetu. — Pierwszy lord skarbu: 
lord Palmerston. Lord-kanclerz: lord Camphell. 
Minister spraw zagranicznych: lord John Russell. 
Minister spraw wewnętrznych: Sir G. Cornwall 
Lewis. Minister kolonij: Książę Newcastle. Mini- 
ster wojny: p. Sidney Herbert. Minister spraw In- 
dyj: Sir Charles Wood. Pierwszy lord admiralicyi: 

8. Somerseet. Kanclerz skarbu: p. Gladstone. Lord 
prezes rady: lord Granville. Pierwszy komisarz ro- 
bót publicznych: sir Benj. Hall. Prezes rady zakła- 
dów dobroczynnych: p. Milner Gibson. Prezes rady 
handlowćj: p. Cobden. Dyrektor poczt: p. Stanley 
de Adderley. Prezydent księstwa Lancastre: p. Ć. 
P. Villiers. Lord pieczęci prywatnćj: hr. Ripon. 

Członkowie po za óbrębem gabinetu. — Lord na- 
miestnik Irlandyi: hr. Carlisle. Sekretarz Irlandyi: 
P. Henr. Herbert. Prokurator jiny (attorney general): 
sir Richard Bethell. Obrońca praw publicznych 
(sollicitor general): sir H. Reating. Prokurator jiny 
dla Irlandyi: p. J. D. Fitzgerald. Obrońca praw pu- 
blicznych dla Irlandyi: Serjeant Deasy. Sekretarze 
skarbu: pp. Fryderyk Peel i H. Brand. Sekretarz 
admiralicyi: p. Rob. Lowe. Podsekretarz w mini- 
steryum stanu spraw wewnętrznych: -p. Massey. 

odsekretarz stanu w ministerynm wojny: lord 
Woodhouse, Podsekretarz stanu w ministeryam 
spraw zagranicznych: lord Shelburne. Podsekretarz 


kretarz stanu w ministeryum Indyj: p. Danby Sey- 
mour, Młodsi lordowie skarbu; pp. Hugesson, Co- 
gan i E. Ellice młodszy, 


Włochy. 


Wiadomości piśmienne z teatru wojny są dzisiaj 
dosyć szczupłe, gdyż w istocie od potyczki pod Me- 
legnano 8go t, m. nie zaszedł żaden bój i starcie 
aż do Potyczki pod Castenedolo w dniu 15 czy 16 
t. m. o którćj jeszcze nie ma szczegółowych donie- 
sień, Wojska austryackie odeszły szybko na swoje 
nowe stanowiska pad Mincio, armia zaś piemon- 
cko-francuska posuwając się naprzód ku Mincio po- 
stępowała za nimi wpewnćj odległości, gdyż potrze- 
bne skoncentrowanie wojsk i przeprawa przez rzeki 
płynące jedną zą drugą w poprzek Lombardyi, zwal- 
niały postęp Francuzów. Wiemy iż 18go t. m. ar- 
mia piemoncko-francuska skoncentrowawszy siły swe 
około Brescii, zbliżała się ku Mincio, przed którą. 
to rzeką stał silny korpus wojsk ces. austryackich 


Czerwca !859. 


rozstawiony między potokiem Chiese a Mincio na 
wzgórzach Lonato, Monte - Chiaro i Castiglione; lecz 
piśmienne doniesienia z obozu ces. austryackiego 


;sięgają tylko do 13go t. m. kiedy główna kwa- 


itera była jeszcze w Leno nad Mellą na drodze 
x Cremony do Monte-Chiaro. Z obozu francuskiego 
[nie ma świeżych listów powtórzonych w dziennikach 
(wiedeńskich. Presse wiedeńska z 20go t. m. po- 
(daje następujący list z głównćj kwatery wojsk ces. 
| austryackich. 

„Główna kwatera w Leno 13 czerwca. Dzisiej- 
'Szy pochód naszćj głównój kwatery z Verola Nuo- 
| va (za Oglio na drodze z Cremony do Monte-Chia- 
ro) aż tataj, misł szczególnićj wojenny pogląd. 


Eskorta głównćj kwatery składała się z dwóch i 


pół batalionów, a to ze względu na bliskość Bre- 
scii zajętćj przez Garibaldego. Huk podobnydo grzmo- 
tu dział spowodował mniemanie, iż Garibaldi za- 
mierza uderzyć na tabory obozowe. Lecz do tego 
nie przyszło i przybyliśmy spokojnie do przyjaznej 
nam wsi. Od czasu potyczki pod Melegnano nie 
zaszedł żaden bój; nieprzyiaciel nie dotarł do na- 
szćj tylnćj straży i powinniśmy się spodziewać, iż 
bez przeszkody dojdziemy spokojni na nowe stano- 
wiska nasze na prawym brzegu Mincio. Rzadko 
kiedy rozporządzenie powitane było z takim okla- 
skiem, z jakim przyjęty został rozkaz, aby maszero- 
wać bez tornistrów. Jakże często uskarżali się na- 
si waleczni żołnierze, że najlepsze swoje siły zu- 
żywali na niesienie ciężaru i znużeni na pole boju 
przybywali, a przez to w swoich ruchach byli krę- 
powani, stojąc naprzeciw nieprzyjaciela, który świe- 
ży i swobodny w ruchach walkę rozpoczynał. Pra- 
ktyczni Francuzi dali nam dobry przykład, i jeszcze 
nie w jednem powinniśmy ich naśladować.— Od 
dwóch dni poczta polowa regularnie czynności swe 
odbywa i dzienniki punktualnie nadchodzą. Jedynie 
tylko poczta wozowa walczy jeszcze z przeszkoda- 
mi i spóźnia się. Pułkownik bar. Khun naczelnik 
sztabu głównego, który jakkolwiek był mocno cho- 
ry lecz niepozwalał sobie wypoczynku, jest na dro- 
dze wyzdrowienia. 

„Porównywamy dotąd stoczone boje z pierwsze- 
mi cięciami dwóch zapaśników, z których każdy 
stara się poznać sposób walczenia przeciwnika, 
aby stósownie do tego swoje uderzenia obracho- 
wać. Armia nasza pod tym względem nabyła dro- 
giego doświadczenia; że doświadczenie to nie jest 
straconóm, dowodzi odrzucenie tornistrów. Żołnie- 
rze nasi poznali w przeciwniku dzielnego nieprzy- 
jaciela, któremu jednak ani pod względem wale- 
czności, ani pod względem dzielności wojennćj nie 
ustępują. O ile Francuz ma może wyższość w po- 
jedynkowych bojach pod względem inteligencyi, o 
tyle żołnierz austryacki wynagradza fizyczną siłą, 
rezygnacyą i krwią zimną. Żołnierz przyswoił sobie 
już pewne przymioty, do których dojść mógł je- 
dynie doświadczeniem; szkoda robi mądrym. 

„Upały nieco zmniejszyły się; noce są chłodne, 
lecz obozowanie pod gołóm niebem jest dla na- 
szych żołnierzy przykre tylko podczas deszczu, gdyż 
przed upałem i chłodem potrafią się zasłonić, przed 
słotą zabezpiecza tylko dach dobry.“ ) 

— Oprócz proklamacyi wydanej przez księżnę 
Rejemtkę Parmeńską przed jéj wydaleniem się do 
Szwajcaryi, wyszły jeszcze inne obwieszczenia, mię- 
dzy któremi znajduje się także następująca instru- 
kcya: 

„Ministrowie i prezes departamentu wojny wraz 
z wyjazdem moim mają przestać urzędować. Wszy- 
scy inni urzędnicy pozostać winni na swoich po- 
sadach. Municypalność Parmy zbierze się natych- 
miast pod naczelnictwem podesty parmeńskiego 
w celu zamianowania komisyi rządowój. Aż do 
rozpoczęcia działania tćj komisyi, wojska książęce 
pozostaną pod naczelnictwem swego jlnego inspe- 
ktora, jenerała Antoniego Crotti, i starać się mają 
z całą karnością o utrzymanie publicznego porząd- 
ku. Później zostawać będą pod rozkazami komisyi 
rządowćj; w razie zaszłych wypadków, gdyby prze- 
ważna siła miała przymus na wojsko wywrzeć, ta- 
kowe może się uważać jako wolne od przysięgi. 
Oficerom wypłacona ma być należytość trzechmie- 
sięczna, podoficerom jednomiesięczna, a żołnierzom 
dwutygodniowa, jeżeli zechcą opuścić służbę, jak 
skoro w pierwszych sześciu dniach po moim wy- 
jeździe przyczyniać się będą do utrzymania porządku.* 
SE OE W Z EE CO E S SEE 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 21 czerwca. Pojutrze w święto Bożego Ciała przy- 
pada obrząd starożytny puszczania wianków i palenia sobótek. 
| Słychać, że i w tym roku wiele osób zbiera się nad Wisłę, 
„aby wiernie obchodzić panujący od wieków zwyczaj, którego 


w ministeryum Kolonii; lord Bury. Podse- | znaczenie ginie w pomroce tajemnic pogańskich. 


SPRAWOZDANIA 


s posiedzeń sądu kryminalnego w Krakowie. 


Dnia 17 czerwca osądził sąd między innemi sprawami ta- 
kże zbrodnię zakłócenia publicznćj spokojności. Sprawa ta jest 
ciekawą, z powodu, że charakteryzuje lud nasz w pewnym 
względzie, 

Wroku 1858 gmina Jaśkowice otrzymała nakaz złożenia pe- 
wnćj kwoty przypadającćj na nią z powodu reparacji kościoła 
parafialnego, W celu jćj rozłożenia na pojedyńczych członków 
gminy, wójt zwołał gromadę do karczmy i przedstawił rzecz 
jak należało. Atoli kilku chłopów okazało się niechętnymi no- 
wćj daninie; mianowicie Antoni S. wniósł, ażeby gmina nale- 
żytości odmówiła, bo jak raz da, to potóm co rok będzie mu- 
siała dawać i to coraz więcćj. Że tak rzeczywiście bywa, przy- 
toczył zaprzykładi dowód powieść o podatku „rusinkowymć, który 
wybierano w pewnój wsi pode Lwowem, gdzie za swojem pra- 
wem o grunt chodził, Rzecz z tym podatkiem opowiadał An- 
toni S. gromadziemtak się miała: W owćj wsi pode Lwowem 


był tylko jeden Rusin, a reszta sami Polacy; kiedy więc kato- 
licy swoje święta obchodzili, Rusin ich nie święcił, lecz orał 
w polu i robił jak w dzień powszedni. Gniewało to bardzo Po- 
laków, a raz nawet do tego przyszło, że go z pola spędzili i 
dobrze wyczubili. Rusin czując się pokrzywdzonym żalił się u 
„rządu; jakoż zjechała komisya. Ta zwoławszy gromadę i roz- 
poznawszy rzecz dokładnie, spytała gromady, co da za to Ru- 
I sinowi, żeby w polskie święta nie robił? bo trzeba mu dać i 
"to tyle, żeby sam nie robiąc, mógł kogoś za siebie nająć. Gro- 
| mada niewiedziała ile ma ofiarować przed komisyą dla Rusina, 
| aż komisya powiedziała: no, każdy z was da Rusinowi po gra j- 
|earze, a on będzie obowiązany wasze święto święcić. Ku czci 
Pana Boga gromada przystała na decyzyę komisyi i każdy zło- 
żył po grajcarze dla Rusina. Atoli gdy na drugi rok Rusin 
chciał w święta polskie robić w polu, gmina mu musiała zno- 
wu zapłacić, i to tak weszło potóm w zwyczaj, iż mu płacono 
rok-rocznie, a coraz więcćj, aż nareszcie przyszło do tego, że 
z grajcara wyrosło na 5 reńskich, że choć Rusin umarł i nie 
było komu daniny tćj składać, gmina przecież płacić musiała 
rządowi, bo ten dla siebie to obrócił. Otóż panowie gromada— 
kończył Antoni S.—tak samo się stanie, jeżeli teraz dacie na 
kościół, będziecie potóm dawać rok rocznie i kto wie wiele.* 

Przeciwko tak wymownemu wnioskowi Antoniego S. nikt 
z gromady nie założył veto, ale owszem poparli go powtórze- 
niem konkluzyi poprzednika, Augustyn B. i Walenty D.; osta- 
tni nawet oświadczył, iż co się tyczy jego osoby, to choćby mu 
krowę chciano sprzedać, żądanćj daniny nie zapłaci. 

Jakoż skutek obrady był ten, że żaden gospodarz w Jaśko- 
wiecach przypadającćj na niego kwoty nareparacyę kościoła para- 
fialnego pomimo upomnień urzędu powiatowego, złożyć nie 
chciał, a nareszcie gdy gmina zdawała się robić publiczne de- 
monstracye, użyto siły wojskowćj i wtedy dopićro należytość 
ściągnięto. Sprawców tego nieporządku Antoniego S., Walen- 
tego D. i Augustyna B. oddano pod sąd, który ich dzisiaj, po- 
mimo wypierania się winy, przekonanych przez świadków—nuznał 
winnymi zbrodni zakłócenia publicznćj spokojności i skazał 
pierwszych dwóch na 4, ostatniego zaś na 3 miesiące ciężkiego 
więzienia, zaostrzonego u wszystkich trzech postem dwa razy 
w tygodniu. 

Pojęcie ludu naszego o dniach świątecznych, o wpływie tychże 
na gospodarza i najemnika , o różności wyznania; nareszcie o 
zasiedzeniu, mianowicie o prawie odmawiania podatkn, ozada- 
wnieniu i t.p.,=które wielu za czysty wymysł prawników po- 
czytuje — wszystko to w jednymtak małym dramacie jak powyż- 
szy, namącać możną. M. K. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telografiozne. 


Paryż 19 czerwca. Monitor zawiera doniesienie 
z Brescii z 18go t. m. iż Cesarz Napoleon i król 
Wiktor Emanuel wyjechali do tego miasta. — U- 
rzędowy raport francuski o stratach poniesionych 
w bitwie pod Magenta podaje, iż w ogóle stracili 
Francuzi w "a i ranionych 127 oficerów, 
2981 żołnierzy. otyczce pod Melegnano strata 
Francuzów jest według raportu, 69 oficerów, 874 
żołnierzy w poległych, ranionych i zaginionych. 


„Z teatru wojny nie ma dzisiaj żadnej świeżćj 
wiadomości. Czyżby to była cisza przed burzą 
dyż obie armie stoją już naprzeciwko siebie, je- 

a przed Brescia, druga pod Monte- Chiaro i 
Castiglione, rozdzielone rzeczką Chiese. Niewia- 
domo jednak, czy wojska piemoncko - francuzkie 
skoncentrowały się już należycie, aby mogły ude- 
rzyć na stanowiska wojsk ces. austryackich na 
prawym brzegu Mincio, lub czy przed rozpoczę- 
ciem nowych działań PaA czekać będą 
na skutek dywersyjnych ataków z boku i z tyłu. 

Oester. Zig pisze, iż według wiadomości z Rzy- 
mu z l4go t. m. nadeszłych depeszą telegraficzną 
z Marsylii, Francuzi zajęli Ankonę. 

Wieczorne dzienniki przyniosły urzędową listę 
nowego ministerium angielskiego zatwierdzoną 
przez królowę w dniu 17 b. m. Pierwszy lord 
skarbu: lord Palmerston; kanclerz Izby skarbo- 
wćj: p. Gladstone; minister spraw zagranicznych: 
lord John Russell; wojny: p. Sidney Herbert; In- 
dyj: sir Ch. Wood; spraw wewnętrznych: sir G. 
Cornwall Lewis; kolonij: ks. Newcastle; pierwszy 
lord admiralicyi: ks. Somerset; lord kanclerz: Jord 
Campbel; prezes rady : lord Granville; prezes pry- 
watnéj pieczęci: ks. d'Argyl; ak ilord, Elgin; 
handlu: p. Cobden; wsparcia pu licznego: p. Mil- 
ner Gibson; robót publicznych: p, sonein- 
clorz księstwa Lancastre: sir G, Grey; se 
rze w ministerium skarbu pp. Peel ijBrand; sekre- 
tarz admiralicyi: lord Clarence Paget; podsekre- 
itarz stanu w ministerium spraw zagranicznych: 
lard Wodehouse; podsekretarz stau kolonij: p. 
Chichester F 'ortescu. 


> Depesza telegraficzna. 
Willafranca 21 czerwca. N. Cesarz udał się 
| wozoraj z Werony do Villafranca. Główna kwate- 
ra JCMości znajduje się więc teraz w środku obu 
armij, zostających pod bezpośredniem dowództwem 


JO ości. N. Pan zwiedzał w obozie wojska, któ- 
jre zajęły właściwe swoje stanowiska, i oglądał 
Podczas marszu te, które nądeiągały. 
"wyborna postawa, tudzież podniesiony duch zau- 


Wszędzie 


fania i odwagi wojenąćj u wszystkich tych wojsk, 
które .z zapato, powitały pośród siebie swojego 
' Cesarze., 
| ZE 
Astani MłRobukawajki, Redaktor odpowiadsialny. 
Tee marna Cn 
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paski oka Wadowić. Ke. Konstanty Lowioki prob.. s Zt- tartak, 29 budynków. gospodarskich, i mieszkalnych, tudzież znaczną propinacyę. 
wi. owa p. z Bilska. Tomasz Jasiński, Rudolf Un- 4 . . : f x > G 
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dwika Fremant guwernantka x Przemyśla. Bliższa wiadomość u sukcesorów na miejsc | i ią sz 

Wyjechali:  Aloksandra Czaplioka żona prezesa, Marya lają z grzeczności: T e u, ZAS inwentarze do przejrzenia udzie 
Chw libóg oórka ob. dó Szozawnioy. Ją L 5 <: BEE i - ń 

we Lwowie: Roprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny c. k. uprzyw. tryest- 

skićj „Azienda Assicuratrice.“ i 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 21 ozerwóa. Wozorajszy dowóz zboża x Króle- 
stwa Polskiego ńa granic wypadł znacznie mniejszy z po- 
„wodu deszczów ulewnych. Ruch handlowy jest w ogóle ała- 
by, a mimo żądań bardzo vmiarkowanych, nie było woale po- 
l kupu chętnego, osobliwie tóż w pszeńicy, którą nadaremnie 


| wystawi. daż ielkich partyach ieco ku- ] s 7 : i y e 
sec rak arapa Ste o ryk dw Bśmseraty w AT okawia: W. Władysław Tokarski, główny ajent tegoż zakładu 
na dostawy późniejsze, a to na ceny 20, 21, 22 w piąkńem ŁZE. w Uzerniowcach: W. Kajetan Tetzloff. " (410-3) 


„średniem ziarnie; świeżo młócone zupełnie czyste i nieporo- 
^ ble w mniejszych ilościach 25-do 26 złp. Zyta więcój wy- 
stawiano ne sprzedaż” niż kupować chciano, Małe ilości na 
potrzebę miejscową odchodziły po zeszłotargowych cenach, 
ale większe partye zupełnio nie tknięte. Jęczmień i owies 
także zupełnie zaniedbane, piękny tylko jęczmień kupowano 
ma spekułacyg, płacąć go po 14, 14; złp. Jęczmień do ma- 
gazynów nie tknięty. Groch wystawiany na sprzedaż obficie 
po 21 do 22 złp. można było najpiękniejsze ziarno kupować 
ile się podobało. Na targu tutejszym dzisiaj słabićj jeszcze 
szła sprzedaż niż na granicy, gdyż nietylko tutejsi handlarze, 
ale igalicyjskie' dowozy czekały na kupca. Na miejscową po- 
"trebę kupowano niezmiernie: mało i po -cenach 'zniżonych. 
yto płacono po 2:60, 2:70, 2-75; nadzwyćzaj piękne po 2:85, 
290 do 3 zł, austr.. Pszenica na miejscową potrzebę takżo 
słabo odchodziła; xa Lt ry średnie , ziarno zaledwie 3:80, 
390, 4 sł. austr., najpig niejsze w małych ilościach 4'20 do 
440. Jęczmień i owies bez odbydia. r 


| Gdańsit 18go orerwoa. Pogoda w upłynionym tygodniu 
byt zmienna; deszcze silne i ulewne oziębiły powietrze. Na 


Die in Breslau in Grossfolio-FH'ormat| w Brźżeżanach: W, Józef Borecki. 
täglich zweimal erscheinende 


Sńleń(he Żcitung | ZAHNPLOMBE. 


welches täglich zweimal, Früh und Mittags, nach den öster- | . Diese Zahn=Plombe besteht aus dem Zahnschmelz und dem Cement, w M 
reichischen Staaten expedirt wird, bringt neben den wichtig- hohler, cariöser Zähne verwendet wird, um ihnen die urspriakliche Form Woda MA, papż CA 


sten Tagesfragen ausführliche, verbirgte Mittheilungen und A m Por ; 3 4 
genaue Ausoinandersetzungen dor preussischen Politik; ausser- durch die Verhütung der weiter ùm sich greifenden Caries Schranken zu setzen , wodurch, lie fernere 


dem ein vollstkudiges' und gosichtetes Material vom Kriegs- | ANSammlung] der Speisenereste , sowie auch des Speichels und anderer Fliissigk iten, i 

sohauplatze, wolchos namentlich die Stellungen der beiden | Auflockerung der Knochepmasse bis zu den Zahnnerven ( wodurch Załnęchmarieńć Zata pos A 

krigführenden Theile bordcksichtigt. Mit Beginn eines jeden | dert wird. Diese Massa ist äusserst dieht, nicht einsaugend, fest verbindend mit der Zahnhóbia. gro- 
p s) - 


Quartals wird ein neues Abonnement eröffnet und nehmen alie + p es. h i Eo 
Kostbrrefckiśchsk! Post--Aistalton Bestellungen darauf àn. Dor durch eine danernde kräftige Kan- und Kronenfläċhe entsteht, und daher sich um so inniger. verbindet, 


ierteljahrige Abonnementspreis ist 3 fl. 75 kr. Veroińs-Miin-| UA €S nicht aus Harzbestandtheilen, welche sich zusammenziehen sonde i 

ko (2 Thlr 15 Sgr póty: fir; Abonnement und preus. |des Knochens und Schmełzes der normalen Zähne besteht. Diese foste kad Sek ion Sde 
Post) und 1 fl. 38 kr, sli Währ. fir ósterrelchische Vor-| Massa ist dem Gold, andern Metallen und sonst angewandten Substanzen vorzuziehen p di Po 
sendungsgebiihren und Zoitungastempel. Farbe wie die natürlicher Zähne, weil sie sich ferner ohne Druck und Śchmerz anw nde Fast re 


łytow polach częściowe zachodzą skargi, w niektórych miej-|  groslau im Jani 1859. * K A 4 ni lässt 
soach kłosy od spodu zaozynają. się bielić, ©o ma być 'sku- We . B.. orn, leich wird das Angreifen der noch”gesù a i BTO OB 
tkiem mały róbaczków. miers R; ważnych azkodach nic] (536 1) Verleger der’ Schlesischen Zeitung. gefillt, woriiber Allee weglliesst. agesunden Zähne neben krankstehenden verhütet, die Höhlung aus- 


mie słychać. Psżenice i jarzyny stoją dobrze, rzepiki wybornie. 
Targi angielskie dła braku spekulącyi, a w części dla na- 
der obfitych dowozów w zupełną zapadły stagnacyę, a w cig- 
£u tygodnia pszenica augielska tylko ze zniżoniem Zoh szy- 
ingów na kwśrterzoe dawała się małemi partyami umieszczać 
“a zagraniczna bez odbytu w nominalnćj utrzymała się warto- 
8%. W dstatnich tygodniach ozás w Anglii był dźdżysty i na 


Die Massa bekämpft nicht nur' mechanisch durch Ausfullung der cariósen Stelle, sondern auch 


Dwóch Prakt kantów chemisch den septischen Process der ky — Preis der Zahn-Plombe in Etuis 2 fi. 10 kr. Ö. W. 
dobrych rodziców znajdą Alu, w Handlu Vepeetabilisches Zanpulver 


Bławatnym (528-1-8) 


mocnych i legły; e 1 
prawę aaga tach u ao je egły, co jednak dotąd na po p. Niedzielskiego w Bochni. von eh. dno P opp. 
skożowyt oci, Irlandyi iyt a Prowinoyosaiayoh handel | =- g Preis 73 kr, Ö. W. JE 
yt równie jak i w Londynie uciśsiony, a dowoz i s reinigt die Zä ur IU r ? 
a przochódziły potrzebę konsumoyi. A 7 Ueber holldnder Blumenzwiebeln s0 lästige jaa nsen ZM SA pelati ni Gebrauch nicki nur der gewöhnlich 
t aa burze i deszcze jak się zdaje stanowoze już |ercchoint, da selber stets mit Beifall anfgenommen auch in biin ie Glasur Zahne an -Weisse und Zartheit immer 
KŁ kraje 4 pries kt bd irc s P wo eeyo toh oy diesem Jahre, ein Catalo Eupan Yerhunden ist ein Naoh- | UMMM Artik X : (235-4 6) 
Ma aś) è pogoda do ś eszcze nie zmieniła, | t — zu 'dem gonst noch gültigen Hauptcatalog — enthal- . i rti i . DYA 
pan hti A may aj z ką powodu sad gine Menge bedogtondor Proivormässigungen, Sok ih K k ao A el sind zu bekommen: 
U 1 w rucha w interosach. ber das ganze Sortiment der neusten mexikanischen PINUS r Ra R 
w Hoiasdyii KA och zapełna:stagnacya. Na na- (in 26 weby únd vinen bedoutendon Naótrać za doń Stau- in L emb a wę © F Mi Gorecki und Hr. Josef Jahn. 
szój gjetdzio kia miepomyélnych doniesień = Anglii, aldon; doren beste Versandtzeit der Herbst ist. erg Hr C. F. Milde und der Apotheker Hr. EE. ` Läneri. 
głównie z powo i Sa politycznych, kapoy od intere- | Um geneigte. Borüoksichtigung bittet ' in Andrychau Hr. H. Unger. . | in Rozwadow Hr. C i" 
«sów wię Got, dodat RA ka e yło gie G. Geitner in Zieken Bielitz C. Schafftan. PT mti r. E Dioki. 
wać sprzedaż. e lne, bo kto . A > zj łoże O . 
ohejaz kupić, bozwzględnio Yktowaj sma "TAGAI O RODE „ Bochnia n- Const. Solik. i R$ CR: 


Sambor 
Sanok 


Stryj 


RZĄDZCA D ÓB R Czerniowitz „ Różański u. Hr. Zacharyąsiewicz. p 
n 


n 
i „ Dembica „ Apoth. Herzog. Tarnów 
„Oraz „Gorzelnik. „ Dobromil „A. Krotowski. Stanislau 
[ora „ Jaroslau Ign. Bajan. 


Apoth. Kriegseisen. 
Jaklits 14 

Apoth. Sidorowicz. yf 
Latinek und Hr. A. Morawetz. 


„ Brody " „ Apoth. Deckert. 


yta znaczne portyo przeszły z rok do rąk po 260 i 262; 
s Brzezan „ B. Fasterihecht. 


guld;-za 180-wsgi hol. E. 

W ciągu tygodnia sprz Pazenicy powiększćj ozęści 
oherój i ordynaryjaćj łasztów 380, żyta 500, piocha 100% j 
Płacono ze łaszt wagi holl. Guld. prus. wagi pọ]. korz. warsz. 

N i 470. 235-2 złp. gr. złp. gr. 
„Pszenica od 135 do 130 od 352 do 245 29 20139 18 


s 8 8 3 4 W 


j yis ż Kyo et Comp. undiHrn 
Człowiek światły i pracowity, 39 lat liczący, któ k żę ZUA ebr. Gzucząwa. 

radza i dzis domiaikalny służy? i o ng niejdzenii rej ę Ep m: P ekon asiowicz. r Ptaka” Ria 
ot t opatrzóny, szuka umieszóż: 2a po tat » n d 5 oth. . 

trapi a x oałój lub przez niego podwyśszonój ra. » Przeworsk  „ Apoth. Janiszewski, 7 "riabh Oai 

traty dóbr i gorzełń. 


Tenże rozumie gruntownie gospodarstwo, gorzelniotwo i bu- BPOSTRZEZYNI A METE OBOL o GICZNĘ " A 


downictwó, i będąc do tego biegłym w prawniotwię ï posia- 

wife jężyk polski. ruski, niemiecki, franoueki i łaciński, mo- wyj, bar; | atd a” ów 

wych b + £|E |ę lu. par. mostem og kiernnok stan Bjawiaka Re 
yé użytym ; zresztą gotów jest inną stosowną posade | Ź | podług | powietrze) i unetępuła wisire | NIMBA zapowiotrnnę W olągu anis 


r E 130 — 277;— 265 245 21 21 24 11 
Groch na pasz.— — — — 310 — 340 — 26 2 28 21 
Drzewa sprzedano: 
500 belek sosnowych 26 stopą kub. po. * 7 egr. 
300 murłatów . . . 2819 u Ś . . 6 
600 belek; „2506134 © R „Gł p 
3000 okrągiaków .. . 43 12” kopa po . 249 p 
0 Nią wie. i” 
Toruń przebyło pszenioy-łasztów 650, żyta 294, grochu 5; 


ko: rządzca dóbr oraz gorzelnik i zastępca interesów pra- 
przyjąg, ray 


AMC: stydia 
ke. $*Yokące listy raczą być rokomondowano i adresowane; 0" obu. | Resunurx| wegłyde 


belek sosnowych 13,872, dębowych 351, bali 17, smoły be- odnie: 1. DISD goi i „te z 
czek 118. kuchów centa. 261 | oukru pol. na Aliio oen- 0 aa zebaki w Stanisławowie na wązkiej za- © 10826 m hrir sly 
tnarów 1518. błotowskiej utir | 527-1) 2 | 61826 52 13 0 91, ony szaby a 


w Nr. 45. 


W arni „CZASU% E n: Półaźwachodi sl. 


` 


